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WOKÓŁ SPRAWY POLSKIEJ.

u w m m h .
Żywe Walki na Zachodzie.

S u kcesy  N iem có w

Wezorspzy komunikat 
niemiecki.

BERLIN. 17 2 (BK.). Komunikat 
anodowy niemiecki pod datą l i . 2.

Zachodnia widownia wojny.
P iecho tę  nleprzyjscieisnągfo 

nudzącą się na pt ludnie od A r- 
■entieres, na zachód od Lens i 
na obu brzegach Ancre w zię li­
śm y pod niszczący ogień wsku­
tek  czego rozw ł dęcie się ataków 
z o s tc ł» uniemożliwione.

W  Szaapanji n a p c łu d n le o d  
R ipost po i d jow kdn ietR  przy­
gotowaniu sytuacji ogniem zdo­
by liśm y nieprzyjaciel’ * ^  stanowi* 
tk a  m  szen kości 26C0 metrów, 
a na 800 metrów w  głąb n ie ­

Przygotowania rewolucyjne W Rosji.
Zamach na ministra marynarki*

A re szto w an ia  II poałóar.

STOCKHOLM. 17, 2. (tal. wł.) 
Rosyjskie ministerjum wydało w tych 
dniach nowa rozporządzenie, doty­
czące robotników, na mocy którego 
cl robotnicy, którzy zatrudnieni są 
obecnie w wojennych zakładach prze* 
mysłowych oraz w przedsiębiorstwach 
państwowych, nie mogą zesteć człon­
kami iad->e| crjanlzacjl zawodowej.

Najbllższem nsstąpstwem tego 
najnowszego ograniczenia praw ro­
botniczych będzie utrata przez nich 
wszelkich dotychczasowych wygód 
socjalnych, klasowych, organlzacyl- 
nych i społecznych. Wobec tego ro 
botnlcy grożą masowem wy«’ąpie 
nlem z zakładów państwowych i ogól 
nym strajkiem.

K O P E N H A G A , 1 7 1  (BK). 
Dzienniki rosyjskie donoszą, Iż w

Przed rozstrzygającymi 
walkami.

ZURYCH 17 2 ( te l.w ł)  W oj­
skowi rtferead prasy kozlicyj- 
uej Jednogłośnie stwierdzają, iż 
natychmiast z nastaniem na fron 
cle zachodnlaim pomyślniejsze! 
Pogody rozpoczną się tam wlel 
kie. rozstrzygające walki.

przyjacielskiego terenu; wzięliśmy 
przvt.*n» do niewoli 21 oficerów 
i 837 żołnierzy oraz z d c b s lś n y  
20 karab ndw maszynowych i 1 
miotacz min. Straty nasze są 
nieznaczne. Francud pow iększy­
l i  swe straty podczas chybionych 
kontrataków.

Na zachodnim brzegu Mcse- 
li podczis naszych ata i v  wzię­
liśm y w 3 de j lin jl nieprzyjaciel­
skich okopów 44 jeń ów

Nieprzyjaciel s trad i 7 samo­
lo tów .

Wschodnia widownia wojny.
Nic ważnego.

Plarwsiy a«a«rał-kwaiarmistrx
Ludsndorff.

Rosji aresztowano 11 posłów socja­
listycznych do Dumy, głównych kie­
rowników t. zw. K -m tetu  wojennego.

Badania śledcze w y k a - 
z a ty ,  i i  p o a to w ie  e i p r z y g o ­
to w y w a li  p la n y  r e w o lu c ji  
m ające j eg arnąó  oałą Ro­
sją.

KOPENHAGA. 17 2 (SK) .Ber- 
llner Tidende* d o n o s i, i±  d w a j  
lu d z ie  w y k o n a li  z a m a c h  
r e w o lw e r o w y  na r o s y js k ie ,  
go m in is t r a  m - r y n e r k i  G r | .  
g o ro w ie ż a . M in is te r ,  s łz ią - 
k i te m u , I t  b y t  u z b ro jo n y  I 
śo  z a c h o w a ł z im n ą  k r e w  
o d s ą d z ił  n a p a s tn ik ó w , fctó- 
r » y  n ie p o z n a n l p r z e z  n ik o ­
go u m k n ą li .

Powstanie na Kubie.
FRANKFURT 17 2 (te l.w ł) 

„F ra n k fu r tę  Z tng .“ dowiaduje słę 
z Nowego J "k u . że ruch po­
wstańczy na Kubie jest o wiele 
poważniejszy n ż  p ie rw dn ie  przy­
puszczano. L iczni oficerowie ar* 
mjl rządowej przyłączyli się do 
powstania.

Kwestia p t t  w Rosji.
K O P E N H A G A  17.2 ( te l .w ł)  

Z Petersburga donoszą, że obec 
nie kwestja p o l s k a  wysu 
nęła się na czoło Innych kwestjl 
po lityk i wewnętrznej, gdyż p o ­
m iędzy R łsjanam i a Polakami 
występują coraz silniejsze różnice 
zdania. Polacy żądają, aby nie­
dawno t>:mu ogłoszony ukaz ce­
sarski potw ierdzony by ł przez 
parlament; w kołach rosyjskich 
ostro opierają się temu żądaniu 
Istnieje przypuszczenie, że kwe 
stją tą za ja ię  się Duma, gdzie z

CIĘŻKIE KŁOPOTY KOALICJI.
Odcięcie dowozu środ­

ków żywności do Anglji.
W IE D E Ń  17 2 (tek w fas.) 

„Neue Frele Presse" donosi, że 
roiterdamskfe koła uważają poło 
len ie  A  g ljł za krytyczne w  naj­
wyższym stopniu. Ustał wszelki 
dowóz środków żywności z H )  
landji. D in ji,  Norw egjl i Szwecji. 
W cstatnlcb d hch  zatoplouo 41 
okrętów z 75 000 tono. D  »tych 
czas nie zdołano zniszczyć ani 
jednej niemieckie] łodzi podw o­
dnej.

Przewrót w obliczeniach 
koalicji.

BERLIN, 17 2 (tel. wł.) „Berłl- 
ner Lokal-Anzelger’  donosi ze Stok­
holmu:

„Birżewyje Wledomosti* w ar­
tykule wstępnym stwierdza na pod 
stawie autorytatywnych informacyj, 
że obrady konferenc|l państw koali­
cji w Petersburgu otrzymały wielką 
doniosłość pod wpływem ostatnich 
wypadków. Można bez przesady po­

Spór niemiecko -  amerykański.
Z ła g r o d z e n ie  s y tu a c j i .

Ameryka chce pokoju.
BERNO 17.2. (lei. w ł ) W e­

dług otrzymanych przez prasę pa ­
ryską z Waszyngtonu Informacji 
b. prezydent Bryan, stojący} na 
czele obozu pokojowego, w y je ­
dnał specjalne zezwolenie dla

tego powodu dojdzie de oży­
w ionych rozpraw.

Konferencja cesarza
Karola I i ces Wilhelma

w sprawie Polski.
BERLIN. 17 2 ( te l.w ł.)  K o -  

respoudent beri t  klej „V  >ssicke 
Zeitung* w Wiedaiu, podają: swe­
mu dziennikow i telegraf czne spra­
w i zdanie z w izyty  cesarza W il­
helma II u cesarza Karola, dono­
si, że jak się zdaje, przedmiotem 
narad obu monarchów była mię­
dzy innem i także sprawa polska

wiedzieć, że jest to doniosłość dzie­
jowa.

Inspirowane swagl tego dzien­
nika w świetle faktów nabierają wła­
ściwego znaczenie. I tak, praca kon­
ferencji dla przygotowania wiosenne] 
ofenzywy prcez zabezpieczenie amu­
nicji dla każdego frontu zastały po 
ogłoszeniu zesstrzonej wojny mor­
skiej początkowo przerwane. Na 
ostatnlem posiedzeniu lord Mdner na 
podsttWe otrzyrwenych z Londynu 
wskazówek określił położenie jako 
bardzo poważne, eświadezrjąc, żs 
wszystkie obliczenia koelkji runęły.

Inne dzienniki, omawtejąc tą 
konferencją donoszą, że przygoto­
wania do wielkie) ofenzywy wiosen­
ne! doznały przerwy z powodu 
wstrzymania dowozu amunicji przez 
zaostrzenie wojny łodziami podwod­
nemu

Ograniczenie wywozu
amunicji z Ameryki,

BERLIN 17 2 (tel. w ł) .Beri. 
Tegeb att* donosi ze Stokholmu: W 
d iłach sd 2 do 8 b. m. transporty 
amunicji z Ameryki do państw koa­
licyjnych zostały ograniczone o 6G*/>. 
Dnia 2 brn. nie wyjechał z Ameryki 
ani Jnden parowiec z amunicją.

t»mte|szfgo k o r e s p o n d e n t a  
„Kólnische Z jitu n g *  na w ysLnle  
depes-y. W depeszy t?j kore­
spondent niemiecki dc nosi, iż 
został upoważniony przez bardzo 
poważne osobiste ś : l polityczne 
Stanów Zjednoczonych do po­
wiadomienia op ln ji niemieckie], iż



Ste, 2.

ani rząd Stanów Zjednoczonych, 
an i naród nie ciążą ku wojn ie.

Dalej korespondent zaleca, 
aby N iem cy nie dały powodu do 
ostatecznego zerwania oraz by  
zaproponowały konferencję, ce ­
lem  om ówienia wszelkich spraw 
z  walką p rd » o rs k ą  związanych. 
Prezydent W ilson nie m óg ł nie 
zerwać stosunków dyplom atycz­
nych z N iemcami, ale ton Jego 
n o ty  nie zawierał g rc fb . O n 
chciał ty lk o  wskazać, i i  rozw ią­
zanie sprawy spoczywa w  rę 
kach N iem iec Wreszcie kore­
spondent upewnia, iż Am eryka 
gorąco pragnie pokoju.

BERN, 17 2 (tel. wf.) .M *tln"  
dowiaduje się z Nowego Jarku: Urzą­
dzono tu wielką demonstracje poko­
jową, przyczem śpiewano pieśni nie* 
gnleckle.

12 go stycznia w Waszyngtoaia 
odbyły sią liczne manif<stac)e poko 
jowe, zorganizowane przez Niemców 
amerykańskich.

Socjalistyczny burmistrz miasta 
Mlnneapoiis potępił publicznie W il­
sona za zerwanie stosunków z Niem­
cami i wezwał robotników, ażeby w 
razie wytoczenia przez Wilsona woj­
ny Niemcom, uchylili sią od pracy 
przy wyrobią brcm i amunicji.

CHIASSO, 17 2 (tel. w ł) Dzień 
niki włoskie reprodukują głosy prasy 
amerykańskiej ns temat narad, od­
bywający Sią w Waszyngtonie:

.New Jork Herald" mówi o nie­
zdecydowania i słabości postępowa* 
nia Wilsona.

.Associated Press" sądzi, że nie* 
mieckle łodzie podwodne będą z ame 
rykańsklmi okrętami postępowały
oględnie.

Ameryka nie uzbraja 
okrętów.

HAGA. 17 2. (teł w ł) .Daily 
Chronicie** dowiaduje s ę z Waszyng­
tonu, iż rząd amerykański pcstano­
wił ostatecznie:

1. Ntrazie nie eskortować stat­
ków handlowych amerykańskich przez 
łinję blokady niemieckiej przy pomo­
cy okrętów wojennych.

2. Oarętcm handlowym nie 
udzieleć oo rozporządzenia ani dział 
ani obsługi do nich.

Dziennik donosi dale), że Ja­
szcze dwa przedsiębiorstwa żeglugo 
we am-ryheńskie dziś lub jutro wy- 
śią do Anglji parowce nieozurcjone.

Pomyślny znak
WIEDEŃ 17,2 (tel wł.). .Wiener 

Afgemeiue Zeitung* donosi z Buda­
pesztu:

.Az Est* przynosi następujące 
info-rrncje z Hagi:

Prasa i opinia publiczna w Ho­
landii zajmuje się iywo tym faktem, 
że rząd Stat ów Zjednoczonych ngło 
sil wprawdzie zaprzeczenie jakoby 
porrlędzy Ameryką a Niemcami od 
bywa-y się rokowania w sprawie zła­
godzenia wcjny morskiej, atoli rów 
nocześde w zaprzeczeniu tern eod 
niósł, ze zarówno Ameryka, |ak Niem­
cy zarówno pragną, ażeby sytuacja 
nie zaostrzyła się.

Sprzeczność pomiędzy cbustron- 
neml oświadczeniami urzędowemi 
wyjaśnia się faktem, że n e była 
wprawdzie wymiany not, że jednakże 
odbywały Się bardzo przyjacielskie 
kor hrencje w Wiedniu pomiędzy hr. 
Czernlnem, austrjacko węg erskira 
ministrem spraw zegranlczrych, a 
Pen fieldem, ambasadorem Stanów 
Zjednoczonych.

Te ko ftrencje uważane są za 
pomyślny znak. Dwtąd nie zaszedł 
na morzu żaden wypadek, któryby 
sprowadź*ć m usiał złe skLtkl. Z tego 
powodu istnieje n<dzieją, że zerwa-

_________________.ZIEMIA ŁGBgŁSK?

nie stosunków dyplomatycznych po­
między Ameryką « Niemcami nie 
wywoła ujemnych następstw.

Nie przeciw Niemcom
lecz przeciw Japonji,

BUDAPESZT, 17 2 (tel. wł.) cPe- 
ster Lloyd* donosi z Berlina: Ame­
ryką zainscenlłowsła zerwania stosun­
ków dyplomatycznych z Niemcem! w 
tym calu, aby pod tym pozerem u* 
m&źiiwlć wprowadzenie obowiązko­
wej powszechnej służby »Oj'sknwe!. 
Zarządzenia to byłoby zwrócone 
przeciw Japonji.
O nawiązanie stosunków.

W IE D E Ń . 17.2 (tel. wł.). ,N . 
Fr. Presse* donosi z M onachium :

Jak donosi agencja .R ad io ", 
ma być faktem, że posłowie S w z j-  
csrji i Szwecji w  W<isxyrgt<?nie, 
tudzież ambasador Hiszpanji w  
Berlin ie, od trzech dni pracują 
usilnie nad tem, ażeby przygoto 
wać teren pod ponowne naw ią­
zanie stoauf k ó v  dyplom atycznych 
pom iędzy A  «ervka a N km cam l.

WIEDEŃ, 17.2 (tel. wł.) Dzień 
niki tutejszo dososzą z H»gi: Akcja, 
przedsięwzięta przez posła swajcar 
skiego, wywołała w prasie amerykań­
skiej silne wrażenie. UsLwania, ma­
jące na celu ukryć nastrój pokojo­
wy ludności Staacw, sio imają powo­
dzenia. _________

Komisja rosyjska 
do spraw polskich.

S T O K H O LM . 17 2 ( tJ .  w ł.) 
W sprawie .kom is ji p ih k ie j” w 
Petersburgu, podaje .Rassksja 
W ola ", że petersburskie k  ła po i 
skie w ł.żn ie  z powodu tej ko  
m is ji obawiają się now ych kom ­
plikacji w  sprawie polskiej.

Za szczególnie z ły znak u- 
ważają tam udział Szczrg łow ita - 
wa w  naradach kom isji. R ó w ­
nież t  ża iadczta ie  Rodzlanki, iż 
kwesłja p ils k a  nie może być roz- 
w iązatą bez współudziału D um y, 
kom entują w  ten sposób, że roz 
wiązania sprawy polskiej na ta 
lciej drodze nie należy oczekiwać 
nawet w cągu  najbliższych stu 
lat.

Jak słychsć, kierujące koła 
polskie otrzym ały pozwolenie 
przedłożenia carowi m em <rj» łuw  
kw estji polskiej, równocześnie z 
rezolucjami komis,i.

W  związku z aktuhlru ic ią  
sprawy polski j w R jsjI, .R iecz" 
domaga się lozpuszczenia wszy­
stkich dawniejszych u zędn.ków 
z K  ólestwa Polskiego, gdyż o 
becnie biorą on i ty lko  pieniądze, 
a w przyszb j Polsce już chyba 
nie b id z ie  można ich z pow ro ­
tem umieścić.

Zatopione okręty,
BERUN. Biuro Wolffa: Łódź 

podwoona, o której już donoszono w 
dniu S lutego, że zatopiła rew ią  
liczbę statków o pojemności 16.000 
tonn, donesi o dalszych swych po­
wodzeniach, podnoszących tą cyfrą 
obecnie już d > 35 tys. tonn.

AMSTERDAM. W»d'ug Infor­
macji Biura Reutera, pomieszczonej 
w pismach angielskich, do dnia 8 lu 
tego włącznie nadeszły wiadomości 
o 146 statkach, zatopionych lub u* 
szkodzonych cd dnia 1 lutego.

AMSTERDAM. Biuro Reutera 
Parowiec „Luischewen Hesd* (3,000 
tenn) został zatopiony.

17 iHtags 19i?

W  nafl z a M a m i  s ł t i n .

W buny wojennej zniszczał lub 
doznał poważnej szkody ceły szereg 
zabytków sztuki i pomników kultury 
polskiej. Tem pilniejszą steję się p»- 
trzebn otoczenia opieką tycn pomni* 
ków, które uszły zagłady, lub która— 
uszkodzone — mogą być Jeszcza od­
nowione iub chcćay tyiko fragm^n 
tsryczrie zachowane. Zwłaszcza w 
tym ostatnim kierunku pctrzebce 
Jest poe|ącle energicznych krosów, 
gdyż zda«zs, s n częstokroć, że usz 
kod.-ena budowle bywają, o ku tsk  
nieświadomości ich wartości rezble 
ranę na muterjił budowlany alko 
znów restaurowane w sposób nie­
zgodny z ick charakterem architekto­
nicznym.

Wobec tego p istancwiło Jeno 
raine Gubernatorstwo w Lublin!-, ująć 
sprawę konserwacji zabytków sztuki 
I budownictwa w swoje rę< e. Szef 
Korolssrjntu Cywlineg? Eks. Mndsy 
ski wydzi okólnik do wizystkjch ko 
mend obwodowych, w którym zwra­
ca uwagę na konieczność wzięcia z 
urzędu w ociekę .ójaktóa posiada- 
dających wzrt.ść artystyczną lab hi­
storyczną. Komendy obwodowe bę­
dą odtąd zabreakły dem -lowama ta 
kich Budo«il, o Ile są własnością pu 
biiczną, o ile zaś chodzi o własność 
prywatną, będą się starały zspeble- 
guć burzeniu 1 zwracać uwagę wła­
ścicieli na cenaośC należących do 
nich zabytków. Rzeczony okólnik czy­
ni dalej zal«żn» m uozUlenie zezwole­
nia na przebudowę iub odbudowę za­
bytków urzędującego przy c. i 5t. Jen. 
Gubernatorstwie, wr s cle zarządza 
okóiaik, za wrazte zamierzonego prze 
niesienia znajeujących *;« na cbsza 
rze danej komendy obwodowej anhi 
wów, biDlictek, zbiorów z zakresu ki- 
stoiji, sztuki i t p. nbieży natych- 
Biiost zawiadomić o tern Generalne 
Gubernatorstwo, które wyśie na miej­
sce izetaoznawcę dla sprsw archi 
walnych iub spraw ochrony zabyt 
ków, albo też udzielił należytych 
wskazówek co do przeniesienia.

Komendy o&wudcwe mają też 
do 1 go maja przedłożyć spr&wezda 
oia co do stanu znajdujących się no 
k h  obszarze zaóy.ków budowlanych 
i poranków sztuki.

S. r  & o  i b a »
-4- Nadzwyczajna zabrania Rady 

■. Lubiłaś. W dniu dzisiejszym t. ]. 
17 b. m. o godz. 7 i pół wieczorem 
Odbędzie się w W elkiej saii M igi 
strat u nadzwyczajne zebranie Rady 
m. Lublina

- r  Z nieporządków dentswycb. (i) 
Ukarani zestali o* u miowym aiesz 
tem współwłaściciele domów z ulicy 
N.dstawneJ Nb 9 i 19 za stale panu­
jące w ich domu nieporządki.

Stróż domu przy ul. Rybnej Nb 
1 A t >  P. zost.ł skazany na dzlan 
ares.tu za nieporządki panujące w 
domu przez nkgo obsługiwanym.

— Lokatorowi* domu przy ul. 
Lubartowskiej Na 48 za wylewanie 
nieczystości na podwórze ukarani zo 
itaii dwudniom artsztem.

— Właściciela nieruchomości 
przy ul. Ruskiej R. G t L G. aka 
zani zi. sieli na zapłacenie po 26 kr. 
karz a stróż tego demu na dwa dni 
aresziu za nieporządki panujące w 
tymże domu.

-j- Niaznmkuifta bramy, (j) Steó 
że domów przy ul. Zamojskiej 3 
i 18, J. O. i Sz. P. ukarani zostali 
jednod lowym aresztem ze niezamy 
kanie bramy do 12 w nocy. Za toż 
samo ukarano gospod-rza domu Nz 
27 St. G. grzywną 30 koren.
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W ieści z Rosji.
Andrzełostwo Pcdczascy t  Lu-

belskiej;*, mieszkają w Kijowie, ni. Pu m - 
kińska 39. w. 4, zawiadamiają rodzinę w 
ziemi Lubelskiej i Płockiej oraz w Warsza­
wie Mlckałostwo BiałobrtaKkicb i w Skier­
niewicach Adamostwe Alichnitwicz, że wszy­
scy są <drowi, dzieci w szkołach. Co sły 
chać u w is, cny iyjecia, prosimy denitscie 
jaknajprędzej. Listów duża wysłaliśmy, żh 
dneja me odebraliśmy. Pranzę Białabrzes- 
kich materja'nie Adamostwo zaopatrzyć, z 
podziękowaniem zwrócę. Sąsiadów z Lu­
belskiego proszę •  doniesienie, ca bię dzieje 
z moi tu majątkiem.

Czytelników prosimy o pemoc w 
odszukaniu p. Wallonis.

K azim ierz Szczarbatba 2eSkar­
żyska zawiadamia żonę Zoiję w Lublinie 
Piać Bychawski, Nb II ,  te m eszka w Wiat- 
mia s ojcem Sikorskim i jest na dawnej po­
sadzie, ojciec uwolnił się; Wacio Staś 
i są na posadach; Mieciowie zdrawi z 
dziećmi, tylko najmłodszy syn umarł; Bo'ek 
w wojsku, jest mu dobrze, lu li ś-ub odbył 
sę  go IX. Niepokoimy się o was i pro­
simy o wiadomość, prócz jednej adkryiki 
ad Zosi Kuryłłówny — żadnych wiadomości 
nie mamy. Czy wuj Próati pracuje u W ge 
Wolskiego, co się dzieje z Adasiem Ku­
ry łło? Czy 20? rb odebrałaś? wysłałem w 
sierpniu z. r. Podawałem depesze na któ­
rą edpowiedzi nie ma

] Sabowiaz, H enrykow ie *o p - 
pe I ). W ilgat z Lublina zawiadamiają 
Antonmę Uszacką, cukiernia w Lublinie, Kra- 
kewekie Przedmieście 34, Michałów O le jii- 
ków w Włocławku, Czesławów- Poppe War­
szawa, Kopernika 25, Stefanię l.ejicowską, 
Lublin, Misjonarska, dosi Poppegc, Leoaa 
Praweckiegc, Krakew.-Przedmieście, Hctel 
Europejski, Lubł<n. te są wszyscy zdrawi, 
mieszkają w Mińsku, u!. Moskiewska 7. 
ńalenkowscy w Moskwie, Eugtnjuszowie w 
Penzie. Czy Gucio Poppe w Lublinie. Ka­
zio już złuży. Gdzie p. Wilgat? Wacek lu- 
dejko we Francji, Frenkiel w liiumie. Czy 
Kazimierz Uszacki z synami iyje? Odpe- 
w edicie tą samą drogą. Dwie karty i a- 
głaszenie A. Utzackiej odebraliśmy — pisa­
liśmy kilka razy

W acław Sawicki, student prawa 
uniwers. kij. zawiadamia rodzinę — pow. 
Sokołowski, gab. siedlecka, że jest zdrów i 
wolny. Pros/ę się o mnie nie niepokoić. 
Brat wujeczny Józef w w <jsku zdrów rów­
nież. Gorąco proszą o wiadomości pod ad­
resem: Żytomierz ul. Marionowska N» 40 A.

fttefanostwo Świeżawscy za­
wiadamiają o;ca i ciotkę w Lublinie, że 19 
grudnia urodził się im syn. Kazio, dziecko 
zdrowe, wszystka dobrze. Prosimy a wia­
domości przez .Dziennik Kijawski*.

W ładysław  Korycki, K jów, N«- 
sterowski zaułek 9 A, m. b, zawizoamia A. 
Piotrowską Poturzyn, lubelska gub., te pro­
centy mole odebrać od W. Kinela, Warsza­
wa, ul. Hoża, ns 50.

K. Czeretnuiyńska z Lublina pro­
si Janoswo Tołwińskich, Bank Warsz. w 
Lublinie o zaopiekowanie się jej rzeczami i 
złażenie ich w jednem miejscu. Koszty i ko­
morne zapłacę po powrocie. Jak się powa­
dzi wam i rodzicem. Ja mieszkam w W'm- 
uicy Marychna z mężem i córką Dauuśką 
w Kijowie. Czekam odpowiedzi przez ,Dz. 
Kijowski*.

]au Siewak uprzejmie prosi W go 
księdza parafji Krasnystaw, ziemi Lnbclskiej 
o łaskawe zawiadomienie matki jego Zefji 
Siewak ze wsi Wicentowa, iż jest zdrów i 
dobrze mu się powodzi.

Bcrsziecwa Bronisława z m. 
Garwolina, gub siedleck. proti n Bronisła­
wę Dębltowzką — u p Dra Mieczyzław* 
Kra»uckiego — by zawiadi m ła jej matkę 
Marjannę Borenecką, że martwi się brakiem 
wiadomości, jest zdro»a, lua posadę ale nie 
u t*ch, z którymi w>jechał*: Adres: Kijów, 
Whelka Podwalna 13 m. 8, Katarzyna M i­
chalczyk jest tu także.

Pp. Helanie i Adam owi Plesx- 
czyńnkim w Lublinie Przejęci do głębi 
ciosem jak! dotknął Sz. Państwa, ptzesyła- 
my szczere współuoaltwanie i najserdecz- 
niejize pozdrowienia dla całej rodziny. 
Mieszkamy w Kijowie, Nesterowska 23, m. 
3. Hania uczy się, Zos a nauczycielką w 
polskiej srkolo w Żytom erzu

Antani Nadolny z Lublina poszu­
kuje żony Stanisławy Ktoby w edział a 
miejscu jej pobytu raczy zawiadomić pod 
adresem, Kijów, Brzakowskz 3t.

Kazim ierz Kowalczawskl Kijów, 
Wielka Podwalna 34 m. 4 zawiadamia matkę 
Jadwigę Ki Walczewską, że jest oficeiem. 
Obecnto służę na tyłach armii, Ignacy zdrów 
uczy się dobrz* Co robią Tadeusz i Bro­
nisław? Wiadomości przez pisma dosta em.

H e n ry k  S ta rz y ń s k i do p. Józefy 
Bekanowakiei w Lublinie. Jtstcśmy w-zys- 
cy zdrowi, mieszkamy w Sioie Kuskowo, 
pod Moskwą; dzieci kształcą się w Mos­
kwie w szkołach polskich: Zosia w *  ej, 
Tadzik w 3 ej, Janek w 2 ej, Wandzia w 
1 ej, klasie; ja pracuję w moskiewskim od­
dziale Norblmów, ul. Nikolska 10. L i­
szewski u Kristów. Dręczy nas tęsknoto. 
Wasz komunikat czytaliśmy, z upragnie­
niem oczekujemy drugiego.
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